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Do R z ą d u  Narodowego . —  Dnie 13 b . m .  
jenera ł  Chtzanowsk i  zkoncent rował  sw.oje si
ły  na trakcie z tćy strony M ńska.  Przednia 
slraź złożona z 1 pu łku strzelców pieszych , 
z 3 pułku stzelców kn n n y ih  i dwóch dział ,  
wypar ła nieprzyjaciela z M luka.  D "  a l4go 
nade dn i em ,  n eprzyiaciel napadł na na>z po
s terunek sto ęcy w Brzozie , który mezacho-  
wuięc ost rożności , utraci ł  k i lkudt  .esięt ludzi.
0  godzinie 5 z rana nipprty taciel rozpoczął 
a t t ik  na M ń s k  , n» Brzozę wysłał  ko lumnę  
oskrzydl, l i j jcę, o t r aktem od Siennicy czyni ł  
deinons t i ac je. J enera ł  Chrzanowsk i  rozka
zał t r zem bntal onotn piecbwty, t r zem szwa- 
dronom jazdy, z dwoma działami iść nu Cy*
1 s o l ę ,  na spotkanie Kolumny o b c h  idzęcćy. .  
D y w i z y a  jenerała R y b i n s e t t g o  podsunęło s>ęr 
pod M nsk , dla wzmocnienia przedn ó. stra
ży i w s t r z y m a n i a  a t t a b u  n i e p r . y  l a c i e l t k i e g o ; 

j e n e r a ł  J ’g m i n  z  r e s z t ę  swoióy  d y w i z y i  zo

s t a ł  p o s ł a n y  d o S t o i a d e ł  K u B t z u z i e ,  p r z e z  a o

z rskano pewność,  i i  ko lumna  okrę i  sięcs skła
dała s>ę tylko z k i lku szwadronów jazdy, 3  
batal ionów piechoty i 4 dział ;  zaczem jene-  
ne ra ł  Rybiński  odebrał  rozkaz działania za
czepnie przeciw nieprzyjacielowi at takuięce- 
m u  Mińsk ; ko lum ny  nasze postępiły naprzód 
p r t es  :ł Mińsk i od tey chwili  parły nieprzy- 
iaciela aź pod Kałuszyn;  gdzie po przybyciu 
s t a rym t r ak tem oddziału wysłanego pod do
wództwem jenerała j a g m i n  przez Brzozę,  
tenże nieprzyiaciel  z dwóch stron atłakwwa-' 
ny,  zmuszony był  ratować się ucieczkę.

S .rat \  n ’eprzyiac.ela w zabitych i r a m o n y c h  
sę bardzo znaczne.  Oprócz tego zabral iśmy 
w  niewolę >0 officerów i 600 ludzi.  Zdoby
l iśmy iedno działo z zaprzęg.em i przesało 
1000 sztuk karabinów.  Nas-a zaś strata łf  
żbbr tyth i t on  onych , iest bardzo mała .

Jenera ł  ChrzanoWsKt chwali  zuthowafiie r ę  
całey p u ch o t y  u ó n óy ,  tak staróy lako i no- 
wćy fortnucyi.  W k o ń m ć j  odznaczyły się 
p r t e i  śmiał* uderzeń.a , czwarty pułk ułnnósr,  
pierwszy pułk strzelców konnych  ■ pierwszy 
krakowski  pod dowództwem jen: D  ssk ego*
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G łó w ne  woysko 'nieprzyiacielskie pod do
wództwem feldmarszałka Paszk iewicza  obo
zowało dnia 12 b. m.  między L ip n e m  a Ki
ko łem.  Tegoż dnia znaczne i' go oddziały 
przeprawiły się między Nieszawy a granicę 
pruskę na l e w ;  brzeg Wisły na s ta tkach,  któ
r e  właśnie dla fiossyan przybyły z Torun ia  w 
liczbie bardzo znaczney.  Z iamtęd wyszły i 
cięgle ieszcze wychodzę potrzebne rskwizyta 
do stawiania mostów,  iako też zapasy wszel
kiego rodzaiu.  T a  tylko okoliczność t łum a  
czy nam  meżność uskutecznił  n  a przez n ie 

p r zy jac ie l a  marszu f l ankowego ,  który przy 
neut ra lności  p russ ,  byłby przeciwny zasadom 
woyskowośt i .  Jakoż z rana po przeyścin swo
ich k o lo m n ,  nieprzyjaciel  utraci ł  wszelkę 
kommunikacy j l  drogami  ktoremi przyszedł.  
C*ły kray od Modlina do gran i ty  pruskićy test 
»v naizey moi-y.

Między srogościatni , k tórych cię dopuści ł  
nieprzyjaciel ,  wy m en ić  Szczególniey należy, 
iż w SierpCu odbił  i zrabował k ośc ió ł , a opu
ści wszy to miasto,  cholerę po sobie zostawił.

W kwate rze  główndy w Módl m e  15 Lip-a 
| 8 3 t  roku.  Wódz Naczelny

ćpodp.) SKRZYNECKI.

Wódz Naezelny siły zbroyney narodowe)-, 
znalazł  się powodowanym napi sać do k r l a  
Jmci  Prusk ego Pst  następu acy, który mu  
zwrócony został z oświadczeń m i ,  Że N.  Pan 
przyięć nieinoze żadney odezwy od władzy,  
któr -y okoliczności poli tyczne u n a w a ć  nie- 
do 'wa la ię ,  tylko w ra ż e ,  gdyby przez cesarza 
Mikołaia  zatwierdzona była.

Na y ja ś i i i ey sz y  Pan e !
Niepozwohłbym sobie pisać du W. K. M. ,  

gdsbya t  n iemiał  nadziei,  źe może raczysz u- 
z r u ć  m ni e  dostaterznio upoważniony m do te
g o ,  przez móy ty tu ł  Naczelnego Wodza siły 
zbroney Narudowey Polskiey,  a n»dewsz\ctke,  
przez ważność przedmiotu , który tędzę być
znoię powinaościę przełożyć Ci N a y m ś m e y  
*zy Panie.  t

Od chwil i  wslępi tnia  twego na tron,  spra
wiedl iwość i rzetelność nieprzestawały uświe
tniać oscow.kiego twego panowania.  Odwo- 
łuięc się do tych wysokich cn o t ,  rzuię iuż 
nieickę ulgę w udręczeniach i przykrościach,  
iekich doznałem od władz woyskowych i cy
wi lnych W.  K. M.

P r z y ę ł e ś  N Panie wspólnie z innemi  dwo
rami  zasadę nieinterwencyi  i wętpić n iemo
ż n a ,  że ministrowie Weszey K. M . , stósuwne 
do wyiawionych chęci iego otrzyin li rozka
zy; z tęd też nto na W. K. M . , ale przed 
N im  woysko Po Lk ' e  ma prawo użalania się.

I  woy-ko i ia testeśmy naocznemi świad
kami  wydarzeń naymocotey przekony waięci ch,  
że lakkolw ek W.  K. M. u r i ęd ow me  eświad- 
czyłeś swę neu tra lność  względem Polski ;  prze
cież wj-idze cywilne i woyskowe nadgrani 
c z n e ,  nietylko żo neut ra lność tę widocznie 
ł a inię ,  ale nadto,  tyle okazuię przychylności  
woj sku  rossyyskiemu , że gdyby nie pomoc 
wszelkiego rodza iu ,  lakiey od nich di zna ie ,  
woysko to widziałoby się może znaglonem 
do oddalenia się.

1. Z  in gazyn iw przez władze pruskie w 
To run iu  i jego okolicach,  o t r z j m u ię  Rossya- 
nie swę żywność.

2. Artyllerzyści  pruscy wysyłani  sę do 
służby rossyysklóy, ażeby użyci byli przeciw 
nam.

3. Woysko rossyrskie ot r zymuie am m u n i -  
eyę z fortec pruskich.

4. Mundury wielu pułków rossyyskich sa 
(obione w Prusach.

5. In i en i e r  ptuski  z Kwidzyny,  t rudn i ł  
się z gromadzeniem materyałow potrzebnych 
do przejścia Wisły pod Złotor ję .

Mógłbym tu przytoczyć wiele innych oko
liczności , które wyrównywaię r zeczywistym 
nteprzyiacielskim krokom,  lecz ograniczę się 
na sa me m przedstawieniu W .  K. M. powyż* 
szych f a k t ' w  w t em przekonnmu , iź ponie- 
Sienie i ch do wiadomości Wasze) h .  M.  do-
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atatecznę będzie dla niego pobudką do u su 
nięcia stanu rzeczy, o którym bez wątpienia 
niewiedziałeś , lec* który iest tyle przeciwny 
rol i tyczney rzetelności W. K. M.

Raz ieszcze przepraszaięc W. K. M.  za list 
nin ie j szy ,  b łagam Cię N.  Hanie, abyś us łu 
cha ł  glostj ludzkości ,  abyś miał  względ dla 
s ł abych ,  których olbrzymi zgr. eśiiby r ezdo 
łali  bez tdiemney pomocy urzędników cyw.l- 
n j c h  i woj skowych  pruskich.

Racz W*s K. M.  przyięć łaskawie wyraz 
głębokiego uszanowon a ,  z k tórem zostaię

Nayi .  Ponie W. K. M.  
w Siennicy d 19 najn iższym t naypo-
Czerwca 1831 r. s łusznie jszym sługę.

Wódz Naczelny Skrzynecki .

Oddział  Rossyan , który się za Nieszawę 
przeprawił  na lewy brzeg Wisty zaięt się n a 
tychmiast  sypaniem okopów przy brzegu,  pe
wno ażeby zabezpieczyć 'stawianie mostu.

J  ńców zabranych za M  ńskiem przyprowa
dziła dziś gwardya narodowa do stolicy. Nay- 
Większa ich część iest z 7 i 24 dyw iz j i  p e- 
®hoty. Pobity j enerał  Golowin  iest to ten 
• am ,  który w kampani i  tureckiey dowodził  
pod W a r n ? ,  z południowej  strony tdy tw er- 
d*>. Ross i -nie  bardzo znaczny stratę ponieśli 
s» zabitych i r a n  onych , gdyż Żołnierz nasz 
był  njncno roziętrzeny;  poboiowisko od M ń- 
*ks do Kałuszyna iest zasłane t upatni.  Z d o 
b i ł  śmy znacznę ilość b roni ,  po którę wozy 
Wysłane zostały. Oddziały nasze ,  które się 
v* tey b i t w i e  potykały,  były z pieszey dywi
z j i  Rybińskiego  i k on ne j  J a g n i n n  , która z 
tyłu  zaszła nieprzyjac ie lowi .—  Reszta kor 
pusu Golowina  zrzucona w tey nalce  z chaus- 
sde , cofnęła się ku Cegłuwu.

D z ś  głoszę , i i  w nn u wczorajszym,  Ros- 
•  l a m e  zost -h P° mocny m oporze »■ t parowa
ni ł Kałusz*naj  n eprzyiat el mia ł  wczoray 
l cne gday 5 d z n l  utracie.

Dnia  wczorajszego wszedł do murów stoli

cy trzeci  szwadron legii nadwiś lańskiej ,  p o j  
dowództwem majora Karola Krnsck iego.

Kommissya woiewódz tna Augustowskiego,  
urzęduie w P i lwiszkach : zaymuie się obe
cnie utworzeniem jednego pu łku  jazdy i pie
choty.

Gazeta Rzędowe Pruska donosi z Kła jpedy 
6go l i p c a : —  W’ bliskości Polęgi ,  około trzy 
m l e  morst iw od naszego miasta ,  stało na ko
twicy 8 ri ssyyskich okrętow woiennych,  m i ę 
dzy tymi  było kilka o t r zech m. szlach. Do 
Połęgi  miano wyładować  z nich 16 dział.

D m a  9 b. m.  umar ł  w Be /Pn ie  xiężę Wła
dysław R a d z i w i ł ł  s i n  xięcia A ntoniego Ra
dzi  wi/ln byłego namies tnika W  xięztwa Po- 
zniń»k ' ego ,  iv dniu urodzin,  k . ń r z ę c  właśnie 
rok dwudziesty.  Zwłoki  jego zostały prze
wiezione do Poznania , gdz e spoczywBĆ bę
dę  w kościel-  metropol i ta lnym , obok pocho
wanych t amże dowmay zmar łych  członków 
iego rodziny.

Poczta dzisiejsza nic ważnego n ie  p rzynio
sła: Francuzi  zaięci wyborami,  a Anglicy b i 
l e m  r t for tny.  Drugie czytanie tego bilu prze
szło 6 b. m.  większości? 367 głosów przeciw 
231. —  Flot ta admi ra ła  Coc r i ng t .n  złużuaa 
z 11 okrętów wo ien ny ch ,  w szła d. 7 Lipca 
pod żag le ;  towarzyszyło tey do 200 różnych 
statków. —  W Belginm iestcze nie ukończo
no rozpraw nad propozycyaini konfe-encyi  
l o n d y ń s k i e j . —  Suł tan przybył  d. 14 czerwca 
do Adryanopola,  gdzie stoi zebrane znaczae 
woysko.

Hrabia Jelski dyrektor  banku wyiech. wszy 
z A u s t r i i ,  gdzie zostawał pod o bsnr w a cyę po
l i cy jna ,  przybył  do Paryża.

Od 3ch dni , cięgle u lewne deszcze prze
szkadza ę u nas działań om wojennym.

G a z e t y  n i e m i e c k i e  p s a ł y ,  źe m i ę d z y  k :1k u  

j e n .  R o - s ' j  k i e m i ,  z o t t a i ę c t m i  p rz v  w o n k u ,  
zaszły n i e p o r o z u m i e n i a .  —  W c z o r a y  z a c z ę ł a  
t u  b i e g » ć  p o g ł o s k a , że  z p o w o d u  n i e z g o d y  

między j enerałami  Kreut ,  Rosen , i R „ d i g e r f
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doWodzęcemi w Podlaskiem , feldmarszałek 
pt i s zk tewicz  zostawił dowództwo kolo Nie* 
ezaw'y j en t r a io wi  Tu// , a sam udał  s ę  spie
sznie w Podlaskie.  Wkrótce musi  się wy
świecić czyli to icst prawda.

O b y w a t e l  Świeżo przybyły 2 Pcaola powia
da , iż tam miano wiadomość,  że «  Guberni i  
orełskiey gwał towne wybuchnęły rozruchy.

Rossvan:e przeszkadzaip wszt lkiemi  s i ł ami ,  
ażeby pożyczka nasza puszczona w obieg pod 
nazwaniem posiiki polskie y iak naymniey  zna
lazła uczęs lnków.  Zdaie nam się iednak, iż 
poniższy adres9 me wiele ley zaszkodzi;  każ
dy bowiem kapital ista i bez niego wiedział,  że 
Roscya u cuzna tego długu.  Rossyyski spra- 
wuięcy interessa przy dworze ber] ńsk im ba
ron  M al i i t z ,  wydał następuigcy adress do na- 
czeln kbw giełdy bi r l ińskiey:  ‘‘P r / e d  kilku
tygodniami  dzienniki  warszawskie umieściły o -  

głuszenie lamteyszych władzcbw, Scięgaięce się 
do maigcey się otworzyć pożyczki 60,000,000 
xłp.  Rzęd rossyyski,  pragnęc zachowBĆ pod
dany ch  W> sokich swych Sprzymierzeńców od 
szkody,  poleci ł  podpisanemn , spraw uięcemu 
interessa przy dworze p r u s k im ,  oświadczyć 
naywyrażniey szanownym kupcom tnteyszym,  
iż pożyczka takowa , gdyby nads .odziewanie 

. znalazła zwolen n ikó w,  pod żadnym w aru n 
k iem  od r / ędu  tego nie będzie uznana , iaka- 
kolniekby mogła bydź iey forma i gwarancye.  
Podpisany pospiesza ę podać to nay wyźs.o po
stanowienie do wiadomości panów naczelni
ków giełdy,  z przyiemnościg zapewnia ich o 
szczególnym swym szacunku. , ,

Mmisterya lny f rancuzki  D zi e n n ik  Sporów  
umieści ł  następuipcy> ar tykuł  ;

Zdaie s i ę ,  i i  gwałcenie nentralności  przy
rzeczonej  ze strony Prus* w sprawie Polski , 
wzbudziło w  Anglii  do najwyższego stopnia 
oburzenie publiczne.  Czytamy w Courier  z 
dnia czwartego :

fI VI róćuiy do haniebney itronności  Prus* 
ws p tc ra fcych  łupieżstwa Roisyau  i mordowa

nie Polaków. Bez tey stronności,  zapewnić mo
żemy,  iż woyrka rossyyskie,  iużby były z Pol
ski wyparte.  Jakźeżby Rossy anie byli mogli 
u t r zymać  swe magazyny ? Jakźeżby się byli  
mogli  tak długo u t rzymać bez pomocy 
Pruss? Prussy czyniły wszystko co mogły 
dla wspierania Rossyan, wszystko co tylko 
uiogły,  d!a szkodzenia Polakom.  “

„Nieszczęśliwi Polacy musieli  walczyć prze
ciwko maasorn woyska przybyłegoj z Rossyi,  
przeciwko wszystkim f izycznym i mo ra l nym  
środkom,  iakich użyły Prussy dla u tr zymania  
mass tych.  Czyhż  Rzęd Pruski posyłaięc 
Moskalom 60 lub 100,000 woyska w pomoc,  
m< głby był  cos więcey ucz yn ić ?  N i e ,  gdyż 
w przypadku t y m ,  ludy pruskie byłyby sa
me  powstały przeciwko rzędowi.  Poli tyka 
Pruss była z immeysza ,  lep ey wyrachowana,  
a w skutku  t e g o ,  pewmeys ia .  Zachowuięo 
pozór neut ra lności ,  zgwałci ła ig w zasadach. 
Uży ła  innych średków,  które menarażaigc 
iey ua skarcenie ,  zgubne były dla szlache* 
tnóy sprawy Polaków.

j a k ż e  diago możn a  ie tzcze  cierpieć podo
bne postępowanie ? „

Dnia  18 i 19 Lipca 1831 r .
Cena Zbóż różnego ga tunku  na Targ u  

w Krakowie sprzedawanych.
1- I 2. | 3. | 4.

Z ł .  gr.  Zł .  gr. Zł .  gr . '  Zł .  gr.

34 — 33 15 33 — ' "32 —
32 1 5  32 — , 3 i „ j  29 —
26 —  24 — ! 23 15; 22 l5

Korzec
—  P s z e n i c y
— Żyta

—  Jęczm ienia
— Grochu
—  Owsa
— Jagieł
—  Rzepaku

17 45 17 — ! 16 15 
47 — i 46 I5j  46 —

16 —

L O T E R Y I A  K R A J O W A .
W  460 cięgnieniu dnia 20 Lipca 1831 

roku w przytomności  Osób od Rzędu do tego 
wyznaczonych , wycięgnięle z koła został j  
n u  aa era nas tępu jące :

—  58. 4. 16. 52.  34. —
Przyszłe 461 Ci fgn iemo przypada d iii t 

S7 Lipca 1831 t .  ,


